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Monarchya Austryacka.
Rzecz urzędowa.

Jego Excelencya mini ster  nauk mianował  dekre tem z 8. z. m.
1. 10107  p rzy  pol i tycznej  komisyi  egzaminów ogólnych , ro zp o c zy ­
nającej  czynność swoja  podług p rzep i sów z 2go paźdz ie rn ika  1855 
(Dz .  u. p,  nr.  1 72 ) ,  * 10.  kwietnia 1850  (Dz .  u. p. nr.  5 4 )  i z  10. 
maja 1850 (Dz .  u. p. nr.  8 1 )  z początkiem ro ku  szkoluego 1858-9 ,  
prezesem  tej  komisyi  r adcę Namies tn ictwa Wincentego Mahrle , 
wiceprezesem  r adcę Namiestn ic twa Dra Ernesta  Seelig,  a s to so w ­
nie do wysokiej  uchwały z 8go b. m. 1. 17073 kom isarzam i  egz a ­
m inów  —  profesorów un iwersy te tu  Dra J a n a  P azdierę  i Dra F ra n ­
ciszka H oraka , j ako też r adc ów  f inansowych Dra Albina  Hammera  
i F ranciszka  R odcra ;  co się niniejszem podaje do wiadomości  po­
wszechne j .

L w ó w ,  15. paździe rn ika  1858.

% V i e d c ń *  15. października.  Dnia 14. b. m. wysze d ł  w c. k. na ­
dworne j  i r ządowej  d r ukarn i  w Wiedn iu  i zos tał  rozes łany  XLIU.  ze ­
szy t  Dzienn ika us ta w  pańs twa.

Z e s z y t  ten za w ie ra :
Nr .  177.  D ek re t  mini s te rs twa sp rawied l iwośc i  z ógo października 

1858,  p rawomocny  w całym obwodzie  pańs twa ,  k tó rym się ogła­
sza zmiana stopni  płacy dla nad w o rn y ch  s e k re ta r zy  p rzy  c. k. 
na jwyższych  t rybunałach .

Nr.  178.  D ek r e t  mini s te rs twa wyznań  rel igi jnych i oświecenia z 6. j 
paździe rn ika  1858,  p rawomocny  w całym obwodzie monarchi i ,  
k tó rym się ogłaszają przepi sy  najwyższej  uchwały  z 8.  wrześn ia  
1858  względem rcgulacyi  s tudyów pr awniczych  i j u ry dy cz no -po -  
l i t ycznych na u n iw e rs y te ta c h  w P a d w ie  i Pawii ,  zniesienie egza­
minów rocznych  i s emest ra lnych  na fi lozoficznych fakul t etach,  i 
zap rowadzen ie  t eore tycznych  egzaminów ogólnych (Staat sp r i i fun-  
gen) ,  i niektóre wynikające z nich na r o k  nauk ow y 18 58 -5 9  p r z e ­
pisy wykonan ia  i przejścia.

Nr.  179 . Rozporządzenie  min i s t e ryów sp raw  wew nę t rzn ych  i sp ra ­
wiedl iwości ,  t udz ież  mini s t ers twa handlu,  p rzemys łu  i budowl i  
publ icznych z 7go października 1858,  p rawo moc ne  w Dalmacyi  
względem sposobu wywłaszczan ia  p rzy publ icznych budowlach 
d r og ow yc h  i wodnych.

Nr.  180.  Rozporządzen ie  mini s t e rs twa  sk a rb u  z 7go paźdz iern ika 
1858 ,  względem zaprowadzen ia  pobocznego  celnego u rzędu  I. k l a ­
sy w Basiaseli .

Nr.  181.  Roz porządzen ie  min i s t e r s twa  handlu  z 7go października 
1858,  względem postanowienia t e legraf icznych i innych na leży to -  
sci w nowej  walucie aus t ryackiej .

Nr .  182 .  D e k r e t  min i s t e r s twa  sk a rb u  z 10. paźdz ie rn ika  18 58 ,  w a ­
żny w całem państwie,  zakazujący w yw óz  i p r z e w ó z  broni ,  sk ła ­
dowy ch  części  b roni  i p rzedmio tów amnnicyi  do Serbi i .

Sprawy krajowe.
(Dary na *alilad  ochronek  m ałych d z iec i.)

L w ó w ,  18.  października.  Dyrekcya  chrześciańskich  ochronek  
małych dzieci we Lwo wie ,  zos ta j ących  pod opieką Jej  Excelencyi  
J W .  Maryi  h rab iny Gołucl iowskiej ,  podaje z wyra ze m najczulszego 
podz iękowania  do wiadomości  powszechne j ,  że  na cześć u rodzin naj­
dostojniej szego Następcy  t r onu  nadesłal i  w szczod rob l iw ych  darach 
na r ze cz  tych z a k ła d a :  1)  mieszkańcy powiatu  Borszcz owsk ieg o
kwotę  50  z ł r .  m. k. ,  a 2 )  p rze ło żony  c. k. u r zędu  powiatowego 
w Cz or t ko wie  kwotę  12 zł r .  10 kr .  m.  k. ,  i że obie te kw o ty  zo ­
s ta ły  j u ż  oddane na p r zeznaczony  uży tek .
(M ianow ania. — L osow ania daw nego długu p ań stw a. — Zbór prow incyonaln y  w  W ie ­
dniu. — W ystaw a p lanów  bu dow y. — W iadom ości b ieżą ce . — Z akaz w y w o zu  broni

do S erb ii.)

) W i e d e ń y  16. października.  Mini ster  sp r aw  wewnę t rznyoh  
za porozumieniem się z mini st r em sprawiedl iwości  mianował  są do ­

wy ch  ad j unk tów Marcelego Krob ick iego i Antoniego Br and ta ,  osaz 
ak tu a r yu sz a  p rzy  po wia towym urzędz ie  Hipoli ta B ielczyka adjunk-  
tami p rzy  urzędzie powiatowym w Krak ow sk im  okręgu adm in i s t r a ­
cyjnym.

—  Dnia 2. l is topada b. r. o 10. godzinie przed południem 
przeds ięwz ię te  zostanie na mocy na jwyższego  patentu z dnia 21go 
marca  1818 roku  298me losowanie dawnego długu pańs twa  w p r z e ­
znaczonym na to lokalu w domu bankowym.

—  W kościele ś. Szczepana  p rzyrządzano  j u ż  wcz ora j  lokale 
na rozpoczyna jące  się w poniedziałek  koncyl ium prawiucyona lne .

—  Dnia wczora j szego  zaczęło  demoliować b ramę  ka ryncką .
—  W  poniedziałek  18.  b. m. rozpoc zyn a  się w salach c. k. 

akademii  sz tuk u ś\v. Auuy wys tawa  p lauów do rozsz e rz en ia  mia­
s ta  Wiedn ia ,  nadesłanych  skutkiem rozpisania konkursu .

—  Hrabia Maczani,  w ice prezyden t  weneckiego  namies tn ictwa ,  
p r z y b i ł  de M edyolunu , gdzie ty mc za so w o pod n iebytność Jego Ex-  
celencyi  Nathicstnika barona Burgera ,  aż do p o w ro tu  w ic e pr ez y ­
denta  barona  Kel l er sperga,  k tó r y  wyjechał  za  k ró tk im urlopem,  z a ­
wiadywać  będzie namies tn ic twem Iómbardzkicm.

—  Gazeta w iedeńska  ogłasza nas tępujące ro zporządzen ie  c. k.  
mini s t eryum finansów z dnia 10. paździe rn ika  1858  roku  wzg lędem 
zakazu  wyw ozu  i p rzewozu  broni ,  sk łado wy ch  części  b roni  i amu-  
nicyi do Serbi i .

Za porozamieniem się z mini ste ryami  sp r aw  ze w nę t r zn yc h ,  
wew nę t rzn ych  i handlu,  o raz  z na jwyższą  c. k. komendą  armii  i 
c. k. na jwyższą  władzą pol icyjną uchwalono,  że b roń,  sk ładowe  
części  broni  i amunieya mogą być wtedy  ty lko  z Aust ryi  albo n a .  
Aus tryę  do ks ię s twa  se rbskiego  wywo żon e  albo p rzewoż on e ,  jeże l i  
za opa t rzone  są w pas/ ,porta broni  wydane z c. k. władz.  T e  pa-  
szp or ta  będą wydawane  wtedy tylko,  jeżel i  s t a ra jący się o paszpor t  
za łączy w swem podaniu zezwolenie  jedne j  z  se rbsk ich  władz  ob ­
wodowej  polieyi albo serbskiego min is t eryum sp ra w  w ew nę t r z ny ch  
na p r zyw óz  tych p rzedmio tów do Serbi i .  A w  paszporc ie  b roni  od­
w oły w ać  się będą władze na te zezwolenia .

P r z y  wywozie broni,  sk łado wy ch  części  broni  i atnunicyi  z Au­
s t ry i  do Serbi i  w mniejszej  i lości będzie dos ta t ecznem,  p rze d ło ży ć  
celnemu u rzę do wi  zezwolenie  se rbsk ie j  władzy  obwodowej  polieyi ,  
wydane  na p r zy w óz  tych p rzedmiotów do S e r b i i ;  to  zezwolenie ma 
być p rzy łączone  do re j e s t rów pas zpo r t ów  broni.

Ninie jsze rozporządzen ie  staje się p raworaocnem od dnia,  w  k tó ­
rym zos tan ie  oznajmione celnym urzędom.

Ameryka.
( T r a k t a t  Anglii z  Nikaragua. — W ia d o m o śc i  b ie ż ą c e . )

Nadzwycza jnemu posłowi  Angli s i r  W .  G. O u se l ey ,  powiodło 
się za w rz eć  bardzo korzys tny  dla Anglii  t r ak ta t  z Nikaraguą.  S i r  
Ouseley —  pisze No wo-Yorsk i  T imes  —  odjedzie w kró tc e  pa r op ły -  
wem wojennym do S t ,  Juan os ta tne  formalności  z a ła tw ić ,  poczem 
będzie się s t a ra ł  za w rze ć  podobne t r ak t a t y  z innetni pańs twami Ame­
ryk i  centralnej .  T r a k t a t  za w a r ty  obecnie z Nika rag uą  dopiął  całkiem 
swego  zamiaru ,  to j e s t  p rzeszkodz i ł ,  ażeby innym pańs twom ( A m e ­
ryce  północnej  i F ra nc y i )  nie p rzyzwolono  większych  korzyśc i  j a k  
Anglii.  T ra k t a t e m  tym będą angielscy poddan i  na p rzysz łość  s tać na 
równe j  stopie z narodami najbardziej  uwzględnionemi.  Anglicy będą  
mogli kupować ,  p rzedawać  lub p rz e k a z y w a ć  g r un t a ,  pańs two ehron i  
ich osobę i w ł as no ść ;  wolni  są od s łuż by  wojskowej  i od pożyczk i  
p r z y m u s o w e j ; za ręcza  im się zupe łna  wolność w ia r y ;  angielskich 
okr ę tó w ,  k tó re się rozb i j ą  na w yb rz eż ac h  Nikaraguy,  nie wolno r a ­
bować ,  a w razie  wojny  angielska posiadłość zos ta j e  nie tknięta.  —  
W  §. 2.  w yra żon o  ważne pos ta no wi en i e ,  że  na każdej  mającej  się 
zap ro wa dz i ć  linii komunikacyjnej  między a t l an tykiem i cichym Oce ­
anem będzie mieć Anglia te  same p r aw a  , eo każdy inny naród , że 
neut ralność  t ak iego gościńca z a g w a r a n to w a n o ,  n a k o n i e c , że Anglia 
będzie mieć p r aw o  bronić o ręż em  osób i własności  na linii I s tmu,  
j eżel iby własne siły Nika raguy  na to nie wys ta rczy ły .  —  W a żn o ś ć  
tych osta tnich s typulacyi  nie po trzebu je  żadnego  komenta rza .  Będą  
one uważane  w S tanach  z jednoczonych za  mieszanie się w dok t r ynę  
Monroe i wywoła ją  zapewne  nowe spo ry  dyp lomatyczne .

—  Mormońskie za ta rg i  ukończ y ły  się,  g u b er n a to r  k tó rego w y ­
prawi ła  U n i a , objął  u rzędowanie bez najmniejszego o p o r u , a  Utah 
napełnia się znowu.  W o js k a  k tó r e  w kr o c z y ł y  do Utyh p r ow a dz ą  
t e raz  ł ąkami  w ojs ko w y gościniec, i zak łada ją  s tacye  wzd łu ż  niego.



W  Misouri  urządzono już  pocz towy gościniec z St .  Josep h  i o t r z y ­
mywan o  już  z t amtąd  p rzesy łk i  w 29 dniach.  P rzeds ięb io rcy  g o ­
ścińca najęli do robo ty  8 00  Mormonów dla za łożenia  nowego o 50 
mil krót szego  gościńca.  Emigranci  będą mogli p rzebyć t e raz tę drogę 
lądem z swemi karawanami  z Misouri  w ciągu ośmiu do dziesięciu 
t y g o d n i , na co wprzódy  zwyk le  po trzebowal i  cz tery  do pięciu mie­
s ięcy.  Zap rowadzen iem pocztowego gościńca osłabią się t akże  na­
pady Indyan , i uła twi  się p rz y w ó z  wsze lk ich pomocniczych 
ś r odków.

Anglia.
( J e n e r a ł  O u tra m  b a ro n e m .  — D ochody  p a ń s tw a .  — D o s ta w a  p iw a  do Indyi.  — Pomnik  
bitwy p o d  In kerm aiiem .  — W iadom ośc i  b ie ż ą c e .  — Zmiany g u b e rn a to ró w  w  In d y ach .)

L o n d y n ,  13.  października.  Dziennik Gazette  ogłasza  mia­
nowanie si r  James Out rama  baronem zjednoczonego k r ó les twa ,  k tó rą  
g'odność dziedz iczą  t a kż e  prawi  jego synowie.

1 __. Urząd ska rbu  pańs twa  obwieszcza,  Ze w adminis t racyjnym
z dniem 30.  cze rwca  upłynionym ro ku  nie zos ta ł a sie żadna p r ze -  
w y ż k a  dochodów pańs twa,  za tem na umorzenie d ługu pańs twa nie 
mogą  być zaasygnowane  żadne fundusze.

—  W o j sk a  p rzeznaczone  ze s tacyi  na ś r ód z i e m m m  morzu  do 
Indyi  mają być zas tąp ione n iezwłoczn ie  angielskiemi batal ionami.  
Rząd  z a w a r ł  ko n t r ak t  z ki lkoma tute jszemi  domami względem do­
s t a rczan ia p iwa do Indyi,  gdyż okazało się, że j e s t  niezbędnie po-  
t r ze bne m dla zd row ia  tamte jszych wojsk.

Na dniu 5. p rzysz łego  miesiąca to j e s t  w rocznicę b i twy  pod 
Inkerm ane m odsłonięty zos tanie uroczyśc ie  monument  lany z zdo­
by tyc h  dział  na cześć poległych wojowników ; us t awiony będzie na 
o tw ar ł em  miejscu między obydwoma wo jskowemi  klubami  Pall  Mail 
i Regen t  Street  i naprz ec iwko  hotelu prusk iego  posels twa.

—  Hrabia F landry i  i h rabioa Per s igny opuścil i  Bałmorał .  S t a ­
t ek  „ T h e t i s 11 odpłynął  p r ze dw cz or a j  do Gdańska a s t a tek  „Gc lion11 
oczeku je  po w ro t u  księcia Adalber ta  w Plymoucie.  S ta t e k  „Vander-  
b i t t “ p r zywióz ł  z Nowego Yorku  3 1 8 . 6 5 9  dola rów i wiadomości  
z  dnia 2. b. m.

—  Ear l  Ełphinstone,  t e raźn ie j szy  g ub er n a to r  Bombaju,  za m y ­
śla po upływie  czasu swego  u rzędowania w g rudniu powróc ić  do 
Anglii,  a j e ne r a ł - I e j tnan t  s i r  J ames  Outram ma być jego  następcą.  
Rząd chcia łby,  j ak  s łychać ,  posadę gubernatora  poruczyć s ir  Johnowi  
L aw r en c e ,  ale wątpią bardzo ,  czyli  on ją przyjmie.

Fraacya.
( S u b s k r y p c j a  C e s a r z a  w  R h e im s .  — W ja zd  C e s a r z a  do Rheim s.  — W iadom ośc i  b ie ­
ż ą c e .  —  Okóln ik  m in is tra  w  s p ra w i e  K s ięs tw  N a d d u n a j s k ic h .  — W yja śn ien ie  i z a g o -  

dzen ie  s p r a w y  % P o r tu g a l ia . )

P a r y i ; , 13.  paździe rn ika .  Podczas  obecności  swej  w Rheims 
su b sk r y b o w ał  Cesa rz  na posąg,  j aki  wystawiony być ma Colber -  
tow i  w tern mieście.  W  pałacu arcybiskupim wmur owana  będzie 
tabl ica z czarnego marmuru  z napisem wspomina jącym o odwiedz i­
nach cesar sk ich  w tern mieście.

—  Dnia 12. t.  m. miał  nowomianowany nuncyusz papieski  przy 
d w o rz e  por tugal skim,  msgr.  F e r ra r i ,  odpłynąć z por tu Nazai re  do 
L izbony.  Spodz iewa ją się, że za jego poś rednictwem za ła twioną 
będz ie  spiesznie i pomyślnie sp raw a  względem S i ós t r  mi łosierdzia.

— W ja zd  Cesarza  do Rheims,  opisuje M o n i t o r ,  i mówi :  „ W ja z d  
Cesarza  do Rheims,  będzie mieć h i s to ryczne znaczenie,  j ak wsze lka 
p o d r ó ż  cesa rska ,  k tó rą Jego ces.  Mość podejmuje we Francyi  z a ­
w s z e  wśró d  odgłosu radośc i  ludu. W  każdym kra ju  są miasta 
uświęcone  wspotnieniami,  a k tó r e  p rze z  to samo nad inne w do­
s to jeńs twie  stoją.  N ik t  nie może miastu Rheims odmówić tego zna ­
czenia,  j akiego mu udziela pamięć ty lu  świe tnych w tern miejscu 
zda rz eń .  A Cesa rz  pamiętny wszelkiej  t r adyeyi  i wspomnień jakie 
lud p rzechowuje ,  uczcić chciał  mury miasta tego z całą okazałością.  
L e c z  nie samej tylko przeszłośc i  godzi ł a ta świe tność wjazdu ce­
sa r s k i e g o ;  w oczach te raźnie jszego pana Fra ncy i ,  Rheims nie samą 
j e s t  tylko kolebką tej monarchyi ,  k tó r a  się t e raz  wzmogła  do no­
wej  potęgi  i m o c y ;  ale Rheims z swoją  o lb rzymią k a t ed r ą  okry tą  
li l iami,  j e s t  j ednem z tych miast ,  k tó r e  w smutnych czasach z bo­
ha t e r sk im pochwyc iło  uniesieniem chorąg iew dzisiejszej  s ł aw y  na­
szej ,  a potem w dniach pokoju i bezp ieczeńs twa poświęci ło się z z a ­
pałem przemys łowośc i  i sp rawom pokoju.  A był  w tern drugi  po­
wód  dla czego Cesa rz  z  całą  okazałością  występywał ,  s zanując to
co ludy cenią i w czem wielkość upat rują .11

—  Fuad  Basza  zamyś la  opuścić nas na p r zys z ł y  tydzień.  
P ie r w s z y  jego se k re ta rz  zas tąpi  go podczas  nieobecuości ,  równie  
j a k  pan Lal l emand  p rowadz ić  będzie w nieobecności  p. Thouvene la 
sp r a w y  w Konstantynopolu.

—  Miody książę Char t r e s ,  drugi  syn księcia Orleańskiego,  wstąpi  
j a k  s łychać do sa rdyńskiej  s łużby wojskowej .  Hrab ia  Cavour ,  gdy 
mu oznajmiono życzenie księcia,  sądzi ł ,  że  wypada odnieść się w tej 
mie rze  do hrabi  Wa le ws k ie go  i o t r zym ał  w odpowiedzi ,  że f rancu­
ski  r ząd  niema nic p r ze c iw  t emu,  jeśli b r a t  hrabi  P a r yż a  wstępuje 
do sa rdyńsk ie j  armii.

—  P. St .  Quentin sze f  batal ionu korpusu  inżynieryi  zos tanie 
w ys łany  do Brazyl i i  w nadzwycza jne j  misyi.  J a k  zapewnia ją  odnosi  
się t a  misya do uregulowania  g ran icy  Guyany.

—  Pan  Thouvenel  o t r zymał  ur lop na 3 miesiące.
—  Jeden z dzienn ików belgi jskich p r zy t ac za  dosłowną  osnowę 

depeszy okólnikowej,  j aką ces.  f rancusk i  mini ste r  sp raw  z e w n ę t r z ­
nych wyda ł  dnia 20.  s ierpnia wzg lędem konwencyi  z 19go tegoż

miesiąca do dyplomatycznych ajentów Francy i  za granicą.  Zam ia ­
rem wiec depeszy tej byłoby zawiadomić posłów f rancuskich p rzy  
dwora ch  zagranicznych,  jak mają wyjaśniać wątpl iwości  zachodzące  
co do nowej  organizycyi  Księstw Naddunaj skich  i u śmierzać s z e ­
mrania w tej  mierze,  o jakich  posłyszel iby może w kołach t o w a ­
rzyskich,  k tó r e  zwiedzają.  1 tak p rzypomina hrabia Wale ws k i  
w depeszy swej  powtórn ie ,  że rząd f rancuski  oświadczy ł  się za zu ­
pełna  unią obu ks ię s tw  pod rządem księcia „obceg o11, k tóryby  j e -  
duak uznawał  zwie rzchną  wiadność Suł tana.  Upewnia też,  że p r z e ­
konanie r ządu w tym względzie i t e raz j e szcze  niedoznało żadnej  
zmiany.  P rzec iwne zdania innych rządów,  a szczególnie tureckiego 
znagl i ły F rancy ę  do szukania sposobu,  j ak b y  niezgodne te zdania p o ­
godzić wed ług możności  z widokami księstw.  T a k  więc stanęła 
konweneya  z 19.  sierpnia.  Daje ona ks ięs twom nazwę,  k tóra  jest  
wyrazem uznania zasady  unii, gdy tymczasem postanowienia wzg l ę ­
dem konsty tucyi  i p raw od aws twa  s t anowią unie r zeczywiście .

Hrabia  Walewsk i  wyjaśniwszy w taki sposób konwencyę  z 19 
sierpnia,  uważ a  za r zecz  pot rzebną i to j e szcze  dodać,  że zasady,  
z r.  1789,  będącą podstawą  pry w atnego i publ iczneg oprawa,  w p r o w a ­
dzono t e raz  do o rganizaeyi  Księstw Nflddunajskicb.  Nareszcie  k o ń ­
czy hrabia W a le ws k i  depesze swą trmi s ło w y :  Rząd cesa rsk i  us i ­
łując zasady  tc u t r zymać i narodowi  mnl tańsko-wołoskiemu nadać 
ins ty tucye pol i tyczne,  k tóre zdają sią być może l iberalniejszc.  niżby 
to zgadzało się ze s topniem ich eywil izacyi  i obyczajów,  nie p o w o ­
dował  się w tern żadną teo ryą oderwaną.  Wiedząc j ednak ,  że kraj ,  
k tóry miał  być zorgan izowany ,  był  od tyiu już  wieków widownią 
ciągłego nieładu admin i s t r ac j i ,  i pas twą niezl iczonych i za k or zen io ­
nych nadużyć,  musiał  szukać rady  na to,  a w braku mężów,  k tó ­
rych powaga moralna poprzećby  mogła tę sp rawę,  nie widział  już  
sposobu innego,  j ak  tylko w ścisłej  i odpowiednej  kontrol i ,  której  
wykonan ie  poruczonoby  zgromadzen iu ,  j akie wyszłoby z wyborów.

—  Gazeta w iedeńska  p isze :  Najprzód Independance  a na­
stępnie t akże  i depesza te legraf iczna z P a ryża  p rzyn ios ła nam wia­
domość o za ła twionem już  n ieporozumieniu między F ra n cy ą  i P o r ­
tugal ia względem okrę tu  „Char le s  G cor ges 11. Czekamy je szcze  na 
sp rawdzen ie  tego doniesienia,  a tymczasem przy ta cza my dalsze wy­
jaśnienie tej sp raw y  p rzez  Independance: Gabinet  Tu i l l eryów od­
rzuci ł  p ropozycye  Po r tuga l i i ,  by sp raw ę  tę za ła twić sądem po lu ­
bownym t r zec iego  mocars twa  i za łożył  ult imatum z domaganiem sie, 
by ok rę t  wydano w przeciągu 24 godzin,  uwolniono kapi tana i wy­
nagrodzono  wszelkie  szkody  okrę towi  zagrabionemu.  W  razie p r ze ­
ciwnym miał  poseł  f raucuski  ze wszys tkimi  u rzędnikami  swymi i 
konzulatu udać się na pok ład l iniowych okrę tó w francuskich.  K o n t r ­
admirał  Lavaud  miał  nas tępnie zabrać  p rzemocą okrę t  „Char les  Ge-  
o r g cs “ , a gdyby  to być nie mogło opanować inne okręta  por tuga l ­
skie,  k tóre s łużyć  mają jako zas taw za okr ę t  f rancuski .  Ult imatum 
miało odejść z Pa ry ża  we czw ar tek ,  14. b. m.,  i p rzewiezione  Ryć 
do L izbony  okrętem marynark i  cesarskiej .  Dw ór  por tugal ski ,  k tó ry 
już  od ki lku dni miał wiadomość o odrzuceniu p ropozycyi  jego co do 
sądu roz jemczego ,  postanowi ł  ustąpić w p ie rwszych  dwóch punk-  
t akch,  co do wydania ok rę t u  i uwolnienia kapi tana,  z zas t r zeżeniem 
rozs t r zygnięc ia  kwes tyi  zasadniczej  w d rodze dyplomatycznej .  W z g l ę ­
dem wynagrodzen ia  pieniężnego postanowił  gabinet  l izboński  wejść 
w dalsze umowy,  i t ak nie myśląc zasłaniać się nawet  wydanem już 
poprzedn iczo dekre tem wyższego  t rybunału  l izbońskiego,  ustępuje 
j awnie  p rzemocy  ul t imatum francuskiego.

Ilolandya.
(Z am ia ry  Anglii w  B o rn e o .)

Dziennik Tim es  usi łuje usp rawied l iwić  us i łowania  Anglii wzg lę ­
dem opanowania wyspy Borneo;  sądzi ,  że posiadanie tej wyspy,  
s tanowiącej  jedną część kolonii  holendersk ich na wodach indyjskich,  
byłoby dla Anglii r ze cz ą  bardzo poży teczną.  Na to odpowiada jeden 
z dz ienników ho lenderskich  temi s ł o w y :

„Jeśl i  p rzy  opanowaniu posiadłości  j a k ich  p rzez  naród p o tę ­
żny chc ianoby się tern tylko zasłonić,  że to r zecz  korzys tna  dla 
niego i pot rzebna,  t edy  popad łyby w kró tc e  w niebezpieczeństwo 
u t ra ty  wszys tk ie  kolonie mniej potężnych narodów,  a l losya miałaby 
w takim razie  zupełną s łuszność ,  gdyby S tamb uł  za ję ł a .11

W łochy.
(W iad om ości b ież ą c e  z Piem ontu.)

W e d łu g  doniesień dziennika sa rdyńskiego Arinonia  weźmie 
rosyj sk ie  s towarzyszen ie żeglugi parowej  w posiadanie por t  Villa- 
r anca  z końcem tego miesiąca.

—  Minister  wojny L am arm or a ,  ob jeżdża ciągle w aro w ne  miejsca 
w kraju.  Osta tniemi  czasy był  w Nizzie ,  Spezyi  i Genuy,  oglądał  
fortyf ikacye i kos za ry  i poleci ł  budowę nowych.

W  Alessandryi  zaczną  temi dniami zaciągać na mury wiadome 
160 działa.

—  W  Nizzie spodz iewa ją  się tej zimy bardzo wiele Rosyan.  
W sz ys tk ie  p rawie p różne  mieszkan ia  wynaję to dla nich,  a na wio­
snę s t anąć ma w Nizzie kościoł  g reck i ,  a kamień węgielny położy 
j a k  s łychać W.  książę Konstanty.

—  Jedn emu  z dzienników belgi jskich donoszą z T u r y n u  za 
r zecz  n iezawodną ,  j akob y  po łowa s t ronn ic twa  mazzinisto&kiego s tała 
w żo łdz ie  Aus try i!
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Niemce.
(Tytu ły  w rz ą d o w y c h  p ism ach  i. p o d an iach .  — Z w o ła n ie  izb na  mocy kons ty tucy i .  — 
L iczba  a resz tan tÓ w  zm nie jsza  się ,  — W y eh o d ź tw o  n iem ieck ie .  — P ió ro  w e rb o w n ic z e

s zw a jc a r sk ie . )

B e r l i n .  15. października.  Z r o zka zu  księcia P rus  mają mieć 
odtąd wszys tkie  bezpośrednie  r apor t a  i podania do Jego osoby adresu : 
„Ho Jego króle wiczowskiej  Mości p rask iego  księcia Re jen ta . “ Ustawy ,  
rozporządzenia ,  itp. mają o t r zymać na czele:  „ W  imieniu Jego Mo­
ści Króla.  My Wi lhelm,  z Bożej  laski  książę P rus ,  Rejent ,  ro zp o ­
rząd zamy itd. P r z y  wydawaniu  ro zk a zó w  mają byó umieszczone 
s łowa  : „ W  imieniu Jego Mości Króla “

—  Dziennik P reus. Korresp.  p i sz e :  P rzep isy konstytucyi  w e ­
dług  k tórych  przy objęciu każdoczesnej  r ejencyi ,  natychmiast  pow o­
łani być mają zas tępcy  k ra ju,  spowodowały  rząd roz t rzy gną ć  po 
sumiennej  rozwadze  kw es t y ę :  czy istniejąca izba depu towanych od­
bywszy ostatnie zwycza jne posiedzenie swego wyborczego  peryodu,  jest  
jeszcze upoważnioną,  mieć udział  w nadzwyczajnem posiedzeniu jako 
konstytucyjny organ kraju.  Akt  konsty tucy jny  niezawiera żadnego 
wyraźnego  postanowienia,  j ak długo ma być ważnem pełnomocnictwo 
depu towanych,  oczywis ta  zatem,  że co do tej kwes tyi  rozmait e mo­
gły objawić się zdania.  Dziennik Preus. Korresp.  p rzechodząc  
w dalszym ciągu wszys tkie  przepisy kons ty tucyi  k o ń cz y :  „Ze w sz y ­
stkich wskazanych tu  powodów zaledwie można powątpiewać ,  że 
iz.ba deputowanych powołana najpierwej  w 1855 roku j e s t  na zasa ­
dzie kons tytucyi  upoważnioną mieć udział  w p rawodawcze j  czynno­
ści mającej odbywać się w ciągu bieżącego miesiąca .“

— Dziennikowi  Nene prcitsische. Ztg.  piszą,  że obecnie obra­
dują nad zniesieniem pomocniczego zakładu  karnego w Rumclsburgu 
pod Berl inem.  Zdaje się to być w związku  z tern, że l iczba are-  
sz t an tów  zmniej szyła się nadspodziewanie w osta tnich dwóch  latach 
w obrębie całej monarchy!.

F r a n k f u r t ,  10. paźdz.  Wydz ia ł ,  k tóremu uiemieckie zwią­
zk ow e  zgromadzenie poruczyło sp raw ę  wychodź twa ,  o tr zymał ,  jak 
pisze Preus. Korresp.  od czasu złożenia swego  sp rawozdania  na 
dniu 1. l ipca b. r  z kilku s t ron nowe doniesienia,  k tó r e  p rzy dal-  
szem rozpoznaniu  tej kwestyi  mają być użyte.  Zas tępca miasta 
Bremy  złoży ł  już od dawna memoryał ,  w którym na wniosek w y ­
dz i a łu ,  zapat ruje się ze s t anowiska miast  hanzca tyckich.  Dalej 
przesłano związkowemu zgromadzeniu z Brazyl i i  „o t w a r ty  list p. 
K e r s l . “ „Koloniści  w prowincy i  St .  Paulo p. Thomasza  D o w a tz “ i 
dwa memoryały cesa rsko-b razy l sk iego  rzą du  o tamte jszych s tos un­
kach.

K a r ls ru h e , 7. paźdz.  Kró lcwsko-ho lendersk ic  me ldunkowe  
bioro dla S zw aj c a r ó w  zawerb ow any ch  w Szwajca ryi ,  opuści  temi 
dniami na rozporządzenie  badeńskiego rządu swo ją  siedzibę Lorach 
j wielki '1 księstwo.

Szwecya.
(C h o le ra ,  — T e le g r a f  podm orsk i .  — P .  l l a r e y . )

Do dnia 5. b. m. zachorowało  w Sztokho lmie  ria cholerę 
w ogóle 1002,  a umarło  480  osób. Zaraz a  s roży ła  się najmocniej  
w dzielnicy Kingsholm,  gdzie do początku paździe rnika zachorowało  
400  a umarło 192 osób.

— Na przysz łą  wiosnę rozpoczną  za łożen ie  telegraf icznej  liny 
między s ta łym lądem Szwecy i  a wyspą  G o t l a n d y ą , co dla wyspy 
t®j wielkiej j e s t  wagi.  Got landowie bardzo są wdzięczni  Kró!ow'i 
®a to dobrodziej s two .  W e dłu g  sztokholmskiego u rzędo weg o  dz ien ­
nika niemożna powątpiewać ,  że założenie podmorsk iego  telegrafu 
Pr ®yjdzie do skutku .

—  Znany pogromca koni p. Rarey  p rzy je żdż a ł  na dniu 22go 
w r ześnia Lulee,  jadąc do wyższej  T or ne y  p róbować  tam swej  sz tuki  
na r enach Mieszkańcy Laponi i  niemogli jak wiadomo,  oswoić te 
zwje raęta  zupełnie.  Angielski  r ząd za angażował  p. Rareya ; nie uda 
s l? zatem do Rosyi  tylko później  wróci  z Haparaudy do .Sztokholmu.

Rosya,
( S p r a w a  usam ow oln ien ia  w łośc ian .  — O sady  a m u rs k ie .  — D z ia łan ia  n a  K au k az ie . )

P e t e r s b u r g ,  7. października.  Ugoda między właścicielem 
dobr  a włościaninem względem uwolnienia,  musi  j ak  wiadomo,  o t r z y ­
mać po twie rdzen ie  Cesarza ,  nim stanie się prawomocną .  Hrabina 
Błudów zaw ar ła  z 53 włościanami w guberni i  smoleńskiej  t aką 
ugodę, że za spłaceniem 6000  rubl i  ( a lbo  za raz  albo w 3 7  latach 
po 4 p rocent  czynszu i 1 p rocen t  umorzen ia )  mają być wolni  z swemi 
domami,  bydłem,  sp rzę tami  i z 120 włokami  ziemi.  A ponieważ na 
53 włościan l iczyć można 25  familii,  więc p rzypada  na każdą tylko 
5 włok  zieini,  p raw o  zaś uzuało za pot rzebne 8  włok na u t r zy m a­
nie jednej  familii.  Cesa rz  zatem po twie rdz i ł  ten k on t r ak t  pod tym 
tylko warunkiem , że gdyby włościanie niedotrzymal i  nawet  swych  
zobowiązań,  p rzec ież  ich posiadłość nie może być sprzedawaną.

1—  Najnowsze  wiadomości  ze wschodniej  Sybcryi  podają s z cz e ­
góły podróży  j e ne r a ł - guberna to ra  hr.  Murawicwa  Amurskiego po Sy-  
beryi .  T a  podróż  t r w a  już  ki lka miesięcy i zapewne p rz e d ł u ży  się 
za  wrzes ień.  Na  p ie rwszy  widok pa r os ta tków  uciekal i  wszędz ie  
mieszkance amurskiego  wybrzeża ,  później  jednak oswoil i  się z wi­
dokiem dymiących p o tw or ów  i p rzekonal i  się o p rzy jaznych  zamia­
rach nowych gości .  Wo js ka ,  p rzeznaczone  na osiedlenie wybrzeży  
Amuru,  sk łada ją  się z jednej  b rygady  piechoty i pułku j a zd y  z swymi 
familiami,  w l iczbie 16.000 g ł ó w ;  ws iadały  na o k r ę t a  znajdujące 
się w pobliżu wioski  Biankinoi  na r zece  Szylce,  gdzie z  tego po­

wodu wielki  panował  ruch.  Rosyanie  i Małorosyanie,  Syb i rowie ,  i 
Mongoły,  naj rozmai t sze s t ro je  i rozmai te  język i  nadawały tej  s ce ­
nie osobl iwszego u roku.  Okrę ta  wszelkiego ro dza ju  i k sz ta ł tu p r z e ­
rzyna ły r ze kę ,  która prócz  tego unosi ła,  58 dziahni  i wo j skowemi  
sprzę tami  obładowane promy.

—  W e d łu g  Pe te r sbursk ie j  korespondency i do Schles. Z tg .  
nie uleg* ju ż  żadnej  wątpl iwości ,  że s t anowcze  działania na K au k a­
zie nie będą w tym ro ku  wykonane,  gdyż  pora r o k u  za daleko się 
posunęła,  a większe masy wojska zawis ły  j e szcze  bardziej  od jej  
wp ływu,  niż małe korpusy .  Rzecz jasna,  że wyprawa  na Kaukaz ie  
nie będzie j e szcze w tym ro k u  ukończona ;  da się tam może j e ­
szcze wiele dokazać ,  ale coś tak s tanowczego j a k  podbicie p r z y ­
najmniej całej Lesgii ,  a co było za w sze  g łównym celem,  i do czego 
j e ne r a ł  Jew d o k im ó w  poczyni ł  znaczne p rzygo tow an ia ,  są całkiem 
niepodobne.

Księstwa Naddunajskie.
(Scysya w m inisteryum  serbskiem.)

B e l g r a d , 9. października .  W kwestyi ,  czy też mini s t ro ­
wie mają głos  w senacie j ako cz łonkowie tegoż senatu,  spiera ją  
się t e raz  dwa p rzec iwne s t ronn ic twa  se nack ie ,  a mianowicie 
tak zwane książęce  i narodowe.  S t ronn ic two  książęce zaprzecza ,  
a na rodowe obstaje za tern, i p rzysz ło  nareszc ie  do te go,  że roini- 
s t e ryum,  należące t akże  do s t r onn ic twa  narodowego , podało się 
in corporc do dymisyi ,  k tórą  książę przyją ł .  Obecnie zbiera się 
nowy gabinet  mini steryalny,  a do mini steryum przysz łego  mają na-  
leżyć j ak głoszą po wszechn ie :  Acyka Nen ad owi cz ;  wuj księżny,  
M a js to r ow ic , Je remi  Slanojewic i Filip Chrysl i cz ,  były komisarz  
w sprawie  żeglugi na Dunaju.  Książe j ednak  ma być za tern, by 
Garaczanin objął  za rząd  sp ra w  wewnę t rzny ch  i urząd preds tawnika .  
W  takim razie miałoby s t ronnictwo  na ro dow e  po ustąpieniu d aw ­
niejszych mini s t rów większość za sobą,  a nowe mini s t eryum musia ­
łoby z powodu odpowiedzia lności  swej  śc ierać się ciągle z sena tem.

A z y a.
( W y p a d e k  i u k a ra n ie  miasta  N am iow .  — T r u d n o ś c i  w  p rz e p r o w a d z e n iu  t r a k t a tu

ch ińsk iego .)

O wyprawie  na Namtów podają londyńskie dzienniki  nas tępu­
jącą  tc łegral iczną depeszę z Malty : „Z Hongkongu piszą,  że j e ne r a ł  
S t raubenzee  mszcząc się za  exces popełniony w Namtowie  w k r o ­
czył do miasta w sile 700  ludzi,  kaza ł  je z rabo wać  a potem spalić.  
Namtów zaopa t ru je  wprawdz ie  po części  kolonię Hongkongu  w ż y ­
wność ale oraz j e s t  centralnym punktem zebrania się Sh uak ums k i ch  
znakomitości ,  k tó re  przcinyśl iwały tylko nad środkami ,  jakiemiby od­
ciąć Anglikom w Hongkongu p rzyw óz  żywności .  Chińską p rok lama-  
cyę os t r zegającą przed tą agi tacyą i oznajmiającą ró wnocześn ie  za ­
warcie pokoju wys ła ł  Si r  J.  Bowr iug  kanou ic r ską  łodzią „ S ta r l iu g “ 
najpierwej  do Namtowa .  Ponieważ niemożna było wynaleźć władzy,  
chciało 5 angielskich żo łn ie rzy przylepić  tę p roklainacyę,  j ednak  
chińscy żołnierze  zmusil i  ich do ucieczki ,  p rzyczem jednego  zab i l i '  
a jednego ranil i .  To j e s t  ów wzmiankowany exces,  k tó r y  w yd arz y ł  
się ku  końcu s ierpnia albo na początku  września.  Mieszkańcy us pr a -  
wiedl iwając się oświadczy l i ,  że j aki ś  kor sarz  opanował  z swymi  
żo łn ierzami  miasto i on to wyrządzi ł .  J e ne r a ł  S t raubenzee  zda je  się 
nie wi e rzy ł  ternu i p rzykładn ie  ukara ł  N am tó w .“

—  L or d  Elgiu , pisze dziennik Hongkong Register  mniemał  
zapewne,  że t r a k t a t  z Cesarzem będzie dos ta t ecznym do p r z y w r ó ­
cenia p rzy jaznych  s tosunków z mieszkańcami  Kantonu.  Ca ła  t r u ­
dność pohoju j e s t  w  Kantonie,  i dopóki  ta t rudność  czy to ł ago ­
dnością czy su row ośc ią  niezostanie usunięta ,  nie można myśleć o 
żadnym pokoju.  Niczadz iwia  nas wcale,  że lord  Elgin n iesprzyja 
użyciu su r ow ych  środków1, gdyż  niejest  to r zec zą  t ak błahą ro z p o ­
czynać wojnę w p rowincyi ,  l iczącej 20 . 000 .000  mieszkańców.  Ale 
czyż prócz przemocy  pomoże inny j aki  ś rodek.  Sądzimy,  że lord  
Elgin wyda su rowy r oz ka z  n ieprzedsięb rać  żadnych n ieprzyjaznych  
k r o k ó w  przec iw 96  wioskom,  k tó r e  są g łównem ź ród łem żywionej  
ku nam nienawiści .  Lord  Elgin ina być tego zdania,  że chociaż 
s u r ow a  chłosta mogłaby być sku teczną w tej chwil i ,  j edn ak  śmie rć  
wielu ludzi i zni szczenie własności  w y w a r ł y b y  na p rzysz łość  wpły w 
bardzo n iekorzystny  i zgubny.  L iczy  wiele na pose ls twa w  Pek in ie  
i upat ru je w tem ś rodek ,  uniknąć na p rzy sz łoś ć  sporó w z p od w ła d­
nymi urzędnikami .  Ganił  bardzo os t r emi  w yr az y  bombardowanie  
Kan tonu u t rzymując ,  że t r zy  godziny zamias t  dwudz ies tu  s iedmiu 
byłyby dosta teczne ,  gdyz u w aż a  to za hańbę,  bombardować mias to,  
k tó re niemogło s t awić o p o r u ;  n ieprzyby ł  tu  być m o rd er cą  i nie da 
się nigdy nakłonić do pos tępowania ,  k tó re za s ług iwa łoby  na t ak ie  
nazwisko.

Doniesienia z ostatniej poczty.
L o n d y n  ,  15.  p a ź d z i e r n i k a :  ( D o da te k  d o  pocz ty  zamorsk ie j . )  

Z Allahabadu  donoszą u rzędownie z 12. w rz eśn ia :  Północne Indye 
są w ogóle spokojne.  Begun i Nana  .Sahib zna jdują się nad r z e k ą  
Goga od północy.

T u r y n , 16.  paźdz.  Dzjsiejsza Gazetta piemontese  donosi ,  
że na c z e ś ć  ś.  p. Arcyks iężny  Małgorza ty  nakazana zos ta ł a  p ie tna-  
s todniowa ża łoba dw orska .

d e n n a ,  14.  paźdz.  T u te j sz y  dziennik Cattolico wysze d ł  dziś 
w żałobnych obwódkach dlatego, że nastąpiło już uroczyste o two-
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rżenie kościoła waldeńsk iego,  i powiada w a r tyku le  w s t ę p n y m : „Nasi  
r ządcy,  przejęci  śmieszną obawą w pły w ów  duchownych,  nienawiścią 
janseni s tów ku władzy papiezkiej  i n i edorzeczną  nadzieją ujęcia so ­
bie W ło ch ,  schlebiają namiętnościom kilku odrodnych  synów o jczy­
zny i za p ro wa dza ją  u nas to na jnieszczęś l iwsze ze  wszys tk ich r o z ­
dwojeń .  Dziennik,  dumny z tego,  że nosi nazwę  dziennika „ k a t o ­
l i ck iego, "  nienioże p rzeto  ukazać  się dziś  inaczej ,  j ak z oznaką ż a ­
łoby.  T ę  żałobę,  j e s t e śmy przekonan i  o tein,  podzielą z nami w sz y ­
scy  wspó łw yzn aw cy  nasi ,  a bez wątpienia i ci nawet ,  k tó r zy  dziś 
uwiedzeui  p r zyk lasku ją  może nowemu zjawisku,  niewiedząc ,  ile złego 
u kr yw a  ono w swojem łonie." —■ Dzis iejsza Unione donosi  z T u ­
rynu,  że  s tojącą na schodach  gmachu  sejmowego s t a tuę  Karo la  Al­
be r t a  uszkodz i ł a  nieznana r ę k a ;  miecz k ró lew sk i  z ł amany jes t  na 
cz te ry  części.

Wiadomości handlowe.
L w ó w ,  18 . października.  Na  naszym dzi sie jszym ta rgu  były 

nas tępujące cen y :  niec pszenicy ( 8 2  S " )  2 r .4 7 k . ;  zy ta  ( 7 8  
l r . 3 6 k . ;  jęczmienia  ( 6 7  S " )  l r . 2 0 k . ;  owsa ( 4 6 ' / 2 '%') lr-5 h reczki  
l r . 2 7 k . ;  kartofl i  4 3 k . ;  —  ce tna r  siana 5 9 k . ;  ok ło tów 3 6 k . ;  •— sąg 
d r z e w a  bukowego 9 r . , sosnowego  7 r .40 k .  m. k.

S a n o k ,  6. październike.  Według  doniesień hand lowych  sp r z e ­
dawano  na t a rga ch  w obwodzie  naszym od 16. do 30 września 
w  p rzecięcia  mec pszenicy po 2 r .5 7 k . ;  ży ta  l r . 5 4 k . ;  jęczmienia 
l r . 2 7 k . ; ows a  l r . 8 k . ;  z i emniaków 32k.  Ce tna r  siana po l r . ! 5 k .  Za  
sąg  d r ze wa  twardego  płacono 6 r .8k. ,  miękkiego 3 r ,57 k .  Fun t  mięsa 
w oło w ego  kosz towa ł  4 3/5k. > oias okowi ty  36k,  ni. k. Hreczki ,  
k u k u r ud zy ,  wełny i nasienia konicza nie było w handlu.

K u r a

Dnia 18. października.

lwowski .

Dukat holenderski  ................... mon. konw.
Dukat c e s a r s k i   „ *
Półim peryał zt. r o s y js k i   „ „
Rubel sreb rny  ro s y js k i  „ „
T a la r p r u s k i   „ „
Polski ku ran t i pięciozłotówka . . . „ „
Galicyj. listy zastaw ne za 100 z łr. 1 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne V k on(jw 
6% Pożyczka n a r o d o w a .................... J 1

gotówką towarem
złr. k r. z łr. | kr.

4 35 4 39
4 39 4 42
8 _ 8 6
1 32 1 33
1 - 28 1 30
1 8 1 9

78 50 79 18
81 25 82 —
82 5 82 45

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. października o pierw szej godzinie po południa.

Pożyczka narodowa 5% 82%  — 83% . Pożyczka z r .  1851 S. B . 5% 90 — 
91% . Bomb. wen. pożyczki z 5% 94 — 94% . Obligacye długu państwa 5% 
827/ ie - 6 2 % , det. 4% %  7 3 % —7S% , det. 4% 6 4 % -  65, detto 3% 49%  — 5C. 
detto 2% %  41% —41% , detto \ % 1G% —16%. Oblig. Glogn. z w ypłatą 5% 
97 — — . Detto Oedenburgs. z w yplata 5% 96 — — —. Detto P eszt. k.°/g
9 6 -------- . — Delto Medyol. 4% 95 — .  O bligacje indemn. niższ. austr.
5% 9 1 % — 92, detto w ęgier. 81 — 81% ,— detto galic. 8 0 % —81% , detto sied- 
miogr. 80%  - 8 0 % , detto innych krajów  koron. 85 — 86. Oblig. bank. 2% %  
65 — 65% . Pożyczka lo ter. z r . 1834 310 — 312. Detto z roku  1839 131% — 
131% . Detto z r .  1854 1 0 9 % -1 0 9 % . Renty Como 10%  — 16% .

Galic. list. zastaw ne 4% 77 — 78. Półn. Oblig. P rio r. 5% 86%  — 87. 
Glognickie 6% 84 — 85. Obligacye Dun. żegl. par. 6% 86 — 87. — Oblig. 
Lloydy (w  sreb rze ) 5% 86 — 67. 3% P rior. obi. tow. rząd . kolei Żelazn, po
600 frank, za szt. 109— 109%. — Akcyi bank. narodowego 9 5 t—953. Akcye 
c. k . uprzyw . tow arzyst. kred . 243 — 243% .— Akcye niż. au str. tow. eskomp. 
116%  — 117. — Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. 87% — 87% . Detto 
półn. kolei 170% —170%  Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 201%  — 261% . 
Detto kolei ces. E liz . po 200 złr. z wpłatą 30% 100% —100%. Detto Połud.- 
północn. niein. komunikacyjnej kol. żel. 92%  — 93. — Detto cisańskiej kolei 
żel. 100 — 1607j — Detto Bomb.-wen. kol. żel. 249 — 249% . Detto Cesarza 
F ranc Józ. wschód, kol. żel. 203 — 203% . Detto losy try est. 111% — 112. 
Detto tow. żegl. parow ej 517 — 518. Detto 13. wydania 102%  — 103. Detto 
Lloyda 335 — 338. P eszt, mostu łańcuch. 57 — 58. Akcye młyna parowego 
wićd. 79 — 80. — Detto P ressb .-T yrnaw sk iej 1. wydania 18 — 19. — Detto 2. 
wydania 28 — 29. Esterhazego losy 40 z łr . 78%  — 7 9  W indischgratza losy

2 6 % — 26% . W aldsteina losy 2 6 % - 2 6 % . Keglevieha losy 15% —15% . Ks. 
Salina losy 42% —43,— St. Genois 38 -3 8 % .— Palffego losy 3 7 % -3 7 % -  Cla- 
rego 38%  — 39.

Amsterdam 2 m. 84% . — Augsburg Uso 102.— B ukareszt 31 T . 274 — . 
Konstantynopol 31 T . — . — Frankfurt 3 m. 100% 1. — . Hamburg 2 in.
77% . — Biwurna 2 m. 100% — — Londyn 3 m. 9 £6. — Medyolan2 in. 
100%. Paryż 2 m. 118% — Cesarskich ważnych dukatów agio 4 43 — 44.
Detto koron. 13 40 41. Napoleor.s’dor 7 55 — 50 Angielskie Sover. 10 1 — 2. 
Im peryał Ros. 8 7 — 8. Srebro —.

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 18. października.

Oblig. długu pańjtwa 5% 8 2 % j losowane obligacye 5% — ; obligacye 
długu państwa 4%  % — ; — — ;— 3% ■— ; 2%  % — ; pożyczka loter
z r . 1834 — ; z r. 1839 — ; z r. 1854 109%,; poż. nar. z r .  1854 82%  Obi.
banku — Akcye bankowe 952. — Akcye zakładu kredytowego 241'% Akcye
kolei półn. po 1000 z łr . 1705. — A ustr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z wypłatą w ratach — ; detto z pełną wplata 260% ; kolej żelazna lom b.-w ene­
cka — — . Akcye kolei nadciskiej — Kolej cesarzowy Elżbiety —. Kolej
połud. półn. komunikacyjna —• Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr.
515. Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 złr. — . — Akcye n iższo-austr. T o­
warzystwa eskomptowego po 500 z łr —  — Galic. listy zast. 4% — . Oblig. 
indenin. n iż .-austr. — ; delto innych krajów koron. — ; detto g a lic y j— —. 
detto w ęgierskie 81%  Amsterdam —, Augsburg 101%. B ukareszt 274% . — 
Konstan(ynopol485. Frankfurt 100%. Hamburg 74%  Bipsk Liw urna — —. 
Londyn 9 54 Medyolan 100% . Marsylia — , Paryż 1 1 6 %  — Agio duk.
ces. 4 r . 43% 0 kr.

Przyjechali tło Lwowa.
Dnia 18. października.

Hotel ro sy jsk i: PP. Jędrzejew icz S tan., z Felsztyca. — Hr. Borkow ski- 
Dunin S tan., z Pacykowa.

Hotel angielski: PP. Wo<czyński Alfred, z Tuliglów. — Zaleski Leon,
kanonik, z Drohobycza. — Ostermann Benj.. przczł. owb , z Stanisławowa, — 
Zucker Zygmunt, z Chorożnicy.

Hotel Kuhna : PP. Piniowski Felix, kanonik, z Jaworowa. — Gierowscy 
Ludwik i W ładysław, z Chmielą.

Hotel Śliwińskiego: PP. Kirchmayer Jan Kanty i W ysocki Floryan z H re- 
horowa.

Hotel podolski: P. Mayer Karol, c. k. poruez , z Stanisławowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 18. października.

PP. Dylewski Maryan, do Rolowa. — Hohenstein W ład., Zanko Aug., 
c. k. porucznicy i Pawłowicz Ignacy, c. k. podporucz., do Gródka. — K rzeczu- 
nowicz Xawery, do Komarna. — Kalmacki Jan, do Tuczap. — Rozborski Ant., 
do Pochowiec. — Miłowicz W ład., do Sanoka. — Ostermann Ben., przeł. oliw., 
do Stanisławowa. - Hr. Ożarowski Kons., do Lackiego. — Schmid Konst., do 
Żohatyna. — Rulikowski Edward, do Rosyi. — Zucker Zyg., do Chorożnicy.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 16. i  17 .  października

Pora

Barom etr 
w  mierze 

parys. spro- 
wadssony do 
0U Ueauin.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wis tru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 338 75 -+- 6 .6° 93 0 polud.-wsch. sł. pogoda
2. god. po poł. 328 06 -+- 15 0° 67 4 zachodni „
lO .god.wiecz. 327 51 -+- 9 .6° 85 2 południowy „ )!

7. god. zrana 327.12 +  6 0® 89 4 południowy sl. pogoda
2. god. po poł. 326.62 -+- 14 0* GG 4 u n M
10 god. wiecz. 326.26 ■+■ 7 9 “ 85 2 półn.-zach. „ n

T E  A  T  B I .
D ziś  p rzeds tawienie  niemieckie : „ ( / l l O I l c ł l O U ,  d ie  S a v o y a r-  

din" ( S a b a u d k a j — komed yo -ope ra  w 4 aktach  z francuskiego.  
Jutro  na scenie po lsk ie j :  „Nikt m n ie  niezna,"— komedya  w l  

akcie AIex. hr .  F re d ry  — i p ro du key e  pana Hermanna  Monhaupt .

K  a O I  l k x t

Pan Hermann Monhaupt zapowiedzi.il na ju tro  przedostatnią produkcyę 
swoją w zawodzie tajemnej Bzyki i magii. Na kilku już przedstaw ieniach miała 
publiczność nasza sposobność podziwiać nadzwyczajną zręczność tego „czaro­
dzieja północy,“ a teraz obudzą p. Monhaupt nanowo je j ciekawość zapowiadając 
w  programie swoim zupełnie nowe sztuki.

W  nocy z 3go na 4ty bież. miesiąca dotknęła okropna klęska ogniowa 
miasteczko K o só w  w obwodzie kołom yjskim , ogień w szczął się w domu tam­
tejszego trafikanta tytoniu Schaja Josel B. i szerzył się z taką gwałtownością, 
że w krótkim czasie mimo wszelkiego ratunku , zgorzało 46 domów. Z czego 
pow stał ogień, niewiadomo jeszcze.

— Z polecenia pewnego tow arzystw a angielskiego udaje się dwóch inży­
nierów belgijskich do Krymu dla ułożenia planu kolei żelaznej między czarnem 
i kaspijskiem morzem.

— Monitor floty pisze: „Co roku przedkładają w angielskim parlamencie 
wykaz plag wymierzonych w angielskiej armii i m arynarce. Z ostatniego wy­
kazu armii okazuje się że w 1854 roku : chłostano 42 żołnierzy i odnieśli 1125 
plag, oraz że w 1855 ro k u : otrzymało 44 żołnierzy 876 plag. Z tego wykazu

wypada, że w 1854 roku wymierzono po 26 plag na jednego z ukaranych żoł­
n ierzy , zaś w roku 1855 po 20. W  m arynarce była ogólna liczba wyroków 
w 1853 roku 808:, a liczba plag 24.959. Największa kara była 48 a najmniejsza 
2 plag. W  1854 roku ukarano 1214 żołnierzy, którzy dostali 35.479 plag, naj­
w iększa kara 51) a najmniejsza 1 plaga, a nareszcie w 1855 roku ukarano 1333 
żołnierzy 42.154 plagami. Największa kara  była 48 najmniejsza 2 p la g .— Z tej 
sm utnej statystyki okazuje się, że kary i plagi pomnażają się w angielskiej armii 
i flocie, rzeczyw iście ukarano w armii i w flocie w 1854 foku 1256 żołnierzy 
36.604 plagami a w 1855 roku 1377 żołnierzy 43.030 plagami.

— Dotychczas , gdy pytał kto o najwyższe gmachy św ia ta , wymieniano 
piramidy i kilka kościołów. Aliści w krótce zakasuje przemysłowy nasz wiek te 
idealne i korzystne zabytki starożytności — kominami fabrycznemi. W  mieście 
Glasgowie wznosi się tak zwany „chemiczny stalk“ ppów Tennant i komp. do 
wysokości 450 stóp, a w krótce stanie w fabryce chemicznej pana Touzenda je ­
szcze wyższy komin. Ta tylko zachodzi różnica, że ideą tumów gotyckich było 
zbliżenie ducha ludzkiego ku niebu, gdy tymczasem kominy fabryczne mają tylko 
to przeznaczenie, by nieprzyjemne odory oddalać ile możności jak  najwyżej od 
nosów i płuc ludzkich. W ielki to postęp czasu !

G łó w n y  R e d a k to r  1ft. S zr ze n ia tn n  S a r  ty  n i. Z  c. h. g a l ic . dru karn i rządow ej.


